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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
B e r l i n ,  d. 3. Grudnia. — Następca tronu szwedzkiego wyjechał ztąd 

do Hamburga.
W r o c ł a w ,  1.  G rudnia. — W ed łu g  doszłych nas listów  z B e r l i n a ,  

m iała deputacya tu tejszego  stanu  kupieckiego cel sw ój zupełn ie osięgnać. 
W ład ze  p rzekonały  s ię , że in teressa handlu  i p rzem ysłu  w  Szląsku  w ym a­
ga ją  bezw arunkow ego u trzym an ia  status quo a rty k u łu  8. trak ta tu  z 5. Maja 
1 8 1 5 . r . ,  to  je s t ,  ab y  obw ód daw niej rzeczypospolitej krakow skiej n iebył 
oddzielony żadnem i linijam i celnemi od pań stw  sąsiedzkich. — D eputacya 
o trzym ała zaręczen ie , źe w  układach toczących się będzie m iana uw aga na 
s tan  handlu  sz ląsk iego , i że wcielenie K rakow a do A u stry i nie zmieni do­
tychczasow ych  stosunków . -  Tym czasem  p rzy jeżdżający  podróżn i przez 
K raków  p o w iad a ją , że stan  kupiecki k rakow sk i zatrzym aniu  daw nego stanu  
handlu  nie sp rz y ja , że naw et zw racając uw agę rządu  austryackie»o na pod 
upad ły  handel w olnego miasta B ro d y , w niósł ażeby miasto we w szystk ich  
stosunkach by ło  podległe austryack iej polityce handlow ej.

W I A D O M O Ś C I  m i t A M C Z N Ł
P o l s k a .

W a r s z a w a ,  dn. 1. Grudnia. —  Najjaśniejszy Pan zważywszy, że 
term in trzechdniowy, oznaczony w ustępie a) artykułu 7- ukazu naszego, 
z dnia 9. W rześnia 1 8 4 2 . r. dla kart legitym acyjnych, mieszkańcom pogra­
nicznym na przejście granicy udzielauych, bywa częstokoć niedogodnym 
i jest za kró tk i, mianowicie dla osób pieszo, lub włąsneini końmi granicę 
przebyw ających: na przełożenie J. 0 . Księcia Namiestnika Królestwa Pol­
skiego najraiłościwiej rozkazać raczył, aby naczelnicy powiatowi upowa­
żnieni byli do udzielania, w miejsce kart legitymacyjnych na dni trzy, sto­
sownie do ustępu a), artykułu  7- ukazu naszego z dnia 9. W rześnia 1842 . 
r. w ydaw anych, takowych kart na dni 8, przy zachowaniu wszakże wszy­
stkich innych przepisów, pomienionym artykułem  objętych.

I  r a n c y  a.
P a r y ż ,  dn. 28- Listopada. — Podobno gabinet tuileryjski przyrzekł 

bejowi tunetańskiemu w ystarać się o uznanie go za króla. Turecki poseł, 
Suleiman basza odwiedził także beja. W  tych dniach odbędzie się wielki 
przegląd w ojska, na cześć beja. Przedwczoraj był bej w  St. Cloud na 
przedstawieniu opery »Lucia« a wczoraj wieczorem w teatrze francuzkiw 
na przedstawieniu »Fedry«.

Dzisiejsze pisma pow tarzają tylko dawniejsze swe uwagi wzgledem wci®' 
lenia rzeczypospolitej krakowskiej. J o u r n a l  d e s  d e b a t s  n a  n o w o  stara 
się dowieść dziennikowi M o r n i n g  C h r o n i c i e ,  że rząd francuzki nie wie­
dział o wcieleniu Krakowa do A u stry i, a G a l i g u a n i  M e s s e n g e r  uważa 
za rzecz straconą przekonywać niektóre gazety angielskie o niewinności Gui- 
zo ta, bo mimo najlepszych dowodów swoje powtarzać będzie zdanie, które 
Ha żadną nie zasługuje wiarę.

U w ażano, że w tych dniach otrzym ały gw ardye narodowe okolic Pa* 
r7ża nowe instrukeye, z których wnosić m ożna, że wkrótce szańce Paryża 
*°*taną uzbrojone. Odbywają się juz przeglądy gwardyi narodowej , roz- 
. **em sztabu generalnego, gw ardya ma u siebie broń zatrzymać i nie składać 
J eJ do arsenałów, zkąd mogłaby się dostać w niestosowne ręce. Za powód 
P °dają  tego rozkazu, że na gw ardye narodowe okolic Paryża spuścić się 
można podczas rozruchów. Generał Jaqueminot wkrótce odbędzie generalny 
przegląd wszystkich gwardyi narodow ych około Paryża i wtenczas przy­
stąpią do uzbrojeń szańców Paryża.

T ow arzystw o wolnego handlu znów odbyło w tych dniach posiedzenie,
“ a które zgromadziło się przeszło 2 0 0 0  słuchaczów / Prezes towarzystwa, 
ksiąze H arcourt, zagaił posiedzenie m ow ą, w  której pochwalał umiarko­

wanie tow arzystw a, które dąży do celu swego. Po nim mówili Leon Fau- 
cher. Ortolan i Blanqui. Starali się oni dowieść, że Francya choć powoli, 
przyjmie zasady wolnego handlu. M owy tych trzech członków tow arzy­
stwa przyjęto z zapałem. W  końcu posiedzenia przystąpiło wiele osób na 
człon ow tow arzystw a, a między innymi książę Broglie, Dumas członek 
a k a d e m i i  i mer w  Boulogne Adam. J o u r n a l  de s  d e b a t s  zamieścił tex t 
podania tow arzystw a obrony pracy narodowej do ministra handlu. W  tem 
podaniu zadają protekcyoniści opieki przeciw propagandzie wolności handlu, 
a przynamniej życzliwej raanifestacyi przeciw  tow arzystw u wolności handlu.

Pismo ministeryalne krytykuje obszernie to podanie i mówi między in- 
jemi: tem mniej pojmujemy narzekania prezesa tego tow arzystw a p. Odier, 
ponieważ on sam jest znakomitym fabrykantem katunów, którego tow ary  
passami przewożą do A nglii, on nam maluje usiłowania tow arzystw a wol- 
jości handlu jako smoka, k tóry  połknie przem ysł francuzki! Pan Odier 
par F rancyi, jest szefem wielkiej fabryki katunów  Wesserlinga.

M o n i t o r  zamieścił królewskie rozporządzenie z dnia 2 1 . b. m. zniża­
jące cło znacznie od niektórych artykułów  przyw ożonych z zagranicy, jako 
jd drzew' farbierskich, koszenilli, kobaltu, kory  chiny, marm urów, potaszu, 
óolu, kopalu i innych żyw ic, soli gorzkiej itd.

Od roku 1 8 3 0 . powiększono wszystkie gmachy ministerstw, z w yjąt­
kiem hotelu m inisterstwa handlu, na któren teraz kolej przyszła. Pow ie-
, l’ " f , roŁ”‘ ' hc‘by urzędników ngo ,nini,t«r„w« spowodowały rząd 

dO'Zakupiema znacznych przylejtowi i po«aw i.„ia „a nich nowych ™ t hów 
przeznaczonych dla ,„ ,„ i„<tstw,  ha„dl„. R óm ,le ,

widzi się w swem nowem zabudowaniu tak ograniczone, że musiało naiać 
dom przyległy na biorą swego ministerstwa. J*

Kassa oszczędności w Paryżu w ostatnim tygodniu otrzymała tylko n o ­
wych przybytków  579,894  fr. wypłaciła zaś 852,325  fr. Na p rzysz ła  
tydzień zgłosiło się po w ypłatę 1 ,0 9 5 ,6 4 6  fr. J y

Ferrand.in, zbrodniarz galerowy w  Tulonie, który odkry ł spraw ców  
pożaru w Mourillon nagle umarł.

W  Paryżu utw orzyło się przed kilku laty tow arzystw o do otworzenia 
kopalń, siarki w regency! trypolitauskiej i nie tylko ubezpieczyło sobie ich 
posiadanie ze strony właściciela, ale naw et pozwoleniem wielkiego wezyra 
Po urządzeniu kopalni pow stały tam niespokojności i w ichrzy Je le  zabraB 
te kopalnie, którym  odebra po śmierci właściciela rząd turecki te k o p ab

u m  p °!el

pokazuje się , i ,  Francya daleko pozostała po za A iH ,a  ^ lt6» 
10 milionów b jd la  rogatego, a / ,  „H iou/ ’< £ £ % £  

cioiek i jagniąt). W  Angin pierwszych jest 1 6 ,5 0 0 ,0 0 0  sztuk , drugich 
HU mihonow. Ponieważ Francya ma teraz 3 5  milionów mieszkańców 
a Angl.a 27 milion., pokazuje się, że jeden w ół we Francyi przypada na 

konsumentów lub 1 0 0  wołów na 375  mieszkańców, a 1 skop zaledwi 
na jednego człowieka. Przeciwnie w Anglii 1 wół przypada na l - l  k lrT  
sum entów  czyli 100 wołów na 1 6 0  mieszkańców, a najmniej 2* skop ~ 
na osobę. Ta różnica nadzwyczajna jest daleko w iększą, kiedy powiemy 
ze angielska rasa bydła daleko jest lepszą aniżeli francuzka i jeszcze raz 
‘Tle waży co druga. W edług  urzędowych sprawozdań przypada na ie
dne§o Anglika 68 kilogramów mięsa, a na Francuza tylko 9 0  t;i„  ■ '

■ i i i • , i i , J -ćU Kilogramów.
Minister wojny dekretem swoim polecił nabyć rozległy hotel w Vi h

1 urządzić tam szpital dla żołnierzy potrzebujących kąpieli. ^
Generał Sopelana, wychodźca hiszpański, którego uwięziono w  C 

ciergerie za podejrzenie, ich chciał się połączyć z Karolistami w  H iszpan"' 
napisał list otwarty do ministra, w  którym protestuje przeciw  uw iezien"’ 
i żąda, aby go wypuszczono na wolność, albo stawiono przed sąd w ł
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biwy. — Pan d’Astorg, urzędnik poselstwa francuzkiego w Londynie, przy- 
cył tu  z depeszami od pana Jarnac dla Guizota, które zawierać mają notę 
lorda Palmerstona z powodu zaboru Krakowa.

G a z e t a  b e r l i ń s k a  V o s s a  zawiera następujący artykuł: pisma ra­
dykalne N a t i o n a l  i R  el  o r  ra e umies'ciiy manifest, w którera demokracya 
francuska apeiluje do demokracyi europejskiej, przeciw wcieleniu Krakowa, 
rzezi galicyjskiej i zniweczeniu narodowości polskiej. J e s t  ten manifest 
podpisany przez panów Lamennais, Courtais, Ledru-Rollin, Guinard, Gond- 
chaux, Flocon i Marrat.

— Manifest w sprawie polskiej, jak łatwo się domyślić redagowany 
z wielkiem uniesieniem, a osoby na nim podpisane nazywają się członkami 
komissyi exekucyjnej (Membres de la commission executive).

— Dziś przybyłe angielskie dzienniki z ‘25. Listopada, a zwłaszcza 
Standard i M o rn in g -Herald mówią coraz żwawiej za wspólną protestacyą 
Anglii i Francyi z powodu sprawy krakowskiej i publiczna opinia podobno 
zaczyna nakłaniać lorda Palmerstona. Słychać o rozpoczęciu układów po­
między dwoma gabinetami, w  celu porozumienia się z sobą i wspólnego 
postępowania.

W e d łu g  doniesień z Liverpool w dniu 9. Listopada w portach Anglii 
znajdow-ała się następująca ilość zboża: pszenicy 3 ,4 9 0 ,9 5 9  hektolitrów, 
jęczmienia 8 9 2 ,4 5 5  hektolitrów, żyta 5 ,7 2 6  hektolitrów i mąki 1,791",149 
cetnarów.

Straszliwy uragan, który w dniu 11. Października nawiedził brzegi 
Kuby, dał się uczuć także i na brzegach Florydy, gdzie straszne zrządził 
spustoszenia. Mała wysepka K ey-W est zupełnie została zniszczoną; wszys­
tkie domy, szes'ć wyjąwszy, zostały zburzonemi. Strata wynosić ma prze­
szło 3 0 0 ,0 0 0  dolarów (przeszło 2 ,7 0 0 ,0 0 0  złp.). Latarnia morska i domy 
pobliskie zostały zdrzuzgotane; wiele osób zginęło pod ruinami. — Bryg Sta­
nów  zjednoczonych »Kerry«, rzuconym został na brzeg, sądzą jednak, że 
będzie go można ocalić; mnóstwo innych okrętów poginęło, wiele innych 
rozbiło się o skały. W e d łu g  ostatnich obliczeń 5 0  trupów już  zakopano.

A n g l i a .
L o n d y n ,  dnia 27 .  Listopada. —  Lordowie skarbu wydali rozporzą­

dzenie, aby wszystko przysposobiono do czynności sądowych, z powódu 
skonfiskowanych okrętów przeznaczonych na wyprawę na Ecuador. Z tego 
powodu okręt »Glenelg« sprowadzonym zostanie jako corpus delicti z Gra­
vesend do Londynu.

Rada miejska w t Nottingham podała proźbę do lorda Palmerstona, aby 
protektorat francuzki zaprowadzony n aO ta h e j t i ,  nie przeszkadzał przesie­
dleniu się królowej i jej poddanych na inne wyspy, gdyby tego żądali, 
i aby pozostałe w yspy  oceanu spokojnego nie uległy temu samemu losowi 
co Otahejti.

P rawny pełnomocnik professora Schonbeina donosi w gazecie Times, 
że professor przedał patent swojego wynalazku wielkiemu handlowi prochu 
strzelniczego Hall i Faverham; firma ta handlowa będzie fabrykowała na 
wielkie rozmiary farbowaną bawełnę strzelniczą, dla odróżnienia jej od 
innych.

H i s z p a n i a .

M a d r y t ,  dn. 21 .  Listopada. — Especcador douosi, że Don Juan 
Munoz brat książęcia Rianzares otrzymał wielki kryż ordera Karola III.; 
drugi brat został senatorem.

Pomimo największej czujności żandarmów francuskich, hiszpański kon­
sul w Perpignan, aby ich zachęcić do większej jeszcze pilności, płaci dziesięć 
franków za każdego przytrzymanego karlistę. Zdaje się atoli, że jednak 
nie mała liczba potrafiła ich się wślizgnąć do Katalonii. Małe spotkania 
z pojedyńczemi oddziałami miały się już zdarzać w prowincyi Gerona gdzie 
natychmiast złożono sąd wojenny doraźny przeciw t y m , którzy zostali 
schwytani z bronią w ręku. W  prowincyi Logrono pokazał się dawny 
naczelnik karlistów el Estudionte w 5 0  lub 6 0  zbrojnych ludzi, z których 
niektórzy byli na koniach. Obwoływał on królem Karola VI Utrzymują 
dzienniki ministeryalue, że hrabia Montemolin kazał w Londynie zrobić 
mundury dla 3 0 0 0  piechoty i 1 5 0 0  jazdy i odesłał je ze znacznemi zapa­
sami broni i amunicyi do Gibraltaru. Tc same dzienniki przypuszczają, że 
rząd angielski, miał wiadomość o tych przygotowaniach, ale im niestawiuł 
żadnej przeszkody. Dziwnem jest zdanie wyrzeczone w tym względzie 
przez dziennik progressistów el C l a m o r  P u b l i c o ,  powiada on: »my nie- 
utrzymujeray, że karliści zwyciężą, jeżeli przyjdzie do nowej wojny do­
mowej, ale sądzimy, że tron konstytucyjny jest zagrożony wielkiem niebez­
pieczeństwem, skoro się rozważy, opadnięcie na duchu,  ospałość i zły hu­
mor w  czasie obecnym u ludu naszego. Mężowie stronnictwa trzymającego 
wodze rządu, tyle narobili szkód krajowi, że powszechnem staje się prze­
konanie, iż nawet zwycięstwo Karlistów niemogłoby gorszych przynieść 
skutków. Co się nas tyczy to oświadczamy na now o, że tej wojnie bę­
dziemy się przypatrywali z rękoma na krzyż założonemi, dopókąd nieude- 
rzy  godzina, w której naszym przysięgom będziemy mogli zadosyć uczynić.

Słychać, że był wysłany ajent do L o n d y n u ,  ażeby zwrócić uwagę 
Espartery, że jego przyjaciele mogą się jeszcze spodziewać tryum fu, gdy­
by tylko on chciał się zgodzić na pewne warunki. Przedwczora miał ten 
ajent wrócić z daremnej podróży.

Sprawy państwa ciągle zostają pod kierunkiem królowej Krystyny. 
Do niej udają się zwykle ministrowie, nim zasiadają na obradę. W  kon- 
stytucyi nie masz żadnego artykułu ,  któryby takiemu postępowaniu kładł 
zaporę. Tylko mężowi królowej nie wolno mieć udziału w rządzie. Król 
życzył sobie, aby panowie zaproszeni na ostatni bal dworski, wystąpili 
w uniformach, na wniosek atoli królowej Krystyny przepisano ubiór cy­
wilny. Zaproszono także dwudziestu do trzydziestu progressistów. Na 
balu hrabianka Castillejor, córka książęcia Rianzares siedziała obok infantek 
sióstr królowej. Królowa otworzyła bal z posłem francuzkim, a król 
z jego żoną. Uważano, że podczas balu Generał Narvaez ciągle się pro­
wadzał pod ręce z generałami Cordova i Oribe, znanymi przeciwnikami mi­
nistrów. Z angielskiego poselstwa nikt się nie znajdował. Poseł angielski 
od kilku dni tak słaby, że nikogo nie przyjmuje.

W  tych dniach rozdano 42  wstęg orderu Maryi Ludwiki pomiędzy 
różne damy, a niektóre nawet także co miały sławę z dwuznacznego życia. 
Wicehrabina de la A rm eria , córka margrabiego Miraflores nie przyjęła ofia­
rowanej sobie wstęgi.

Z polecenia posła francuzkiego prokurator appelował przeciw wyrokowi 
pierwszej instancyi, według którego sprawa posła francuzkiego powinna 
była być przez samego posła wytoczona a nie przez prokuratora. Appella- 
cya jednak została zaniesiona po czasie prawem przepisanym. Prokurator 
wniół o r e s t y t u c y ą  służącą fiskusowi, ale z tym wnioskiem został od­
dalony. Tak więc dobrze wyszedł redaktor dziennika T i e m p o .

Myślano, że rząd poniesie znaczną pomoc mieszkańcom Kuby, którzy 
niezmiernie ucierpieli od orkanu, a tymczasem rozchodzą się wieści, że 
minister skarbu posłał rozkaz do władz miejscowych, aby podwoiły cło 
wychodowe od cur ku,  kawy i gorzałki. Jeszcze inne rozporządzenie mi­
nistra sprawia kłopot i oburzenie. Słychać bowiem, że bank nie chciał 
się uiścić z miesięcznej przedpłaty, do której kontraktem był obowiązany, 
a to z tej przyczyny, że go nie podochodziły znaczne kapitały. W  tym 
kłopocie nakazał minister skarbu, kassyerom pocztowym, wydziału budo­
wniczego, wydziału dóbr narodowych i oświecenia, które to instytuta po­
siadają znaczne fundusze, ażeby swoje zapasy poodsyłały do banku. Urzę­
dnicy kasowi nie chcą atoli zadosyć uczynić temu rozkazowi, utrzymując, 
że jest przeciwnym prawu istnącemu.

Nasze dzienniki pewnego stronnictwa donoszą, że Cabrera z kilku 
innymi stronnikami pretendenta przybył szczęśliwie do Hiszpanii i że lada 
chwila można się spodziewać wybuchu powstania. Hrabia Montemolin miał 
być potajemnie w Wiedniu i w Turyn ie ,  g d z ie  otrzymał jak najlepsze 
p r z y rz e c z e n ia .

W o j s k a  g e n e r a ła  F lo r e s a  m a ją  s ię  ś c ią g a ć  n a  w y s p y  K a n a r y js k ie  i V a r ­

gas, dowódzca jazdy już opuścił Valladolid.
P o r t u g a l i a .

L o n d y n ,  dnia 27 .  Listopada. -  Wczorajsza poczta portugalska przy­
wozi wiadomość z Lizbony z 20. ,  a z Oporto z 21 .  m. b. i nie wspomina 
nic o zwycięztwie wojsk królowej zostających pod rozkazami barona Casala 
nad powstańcami dowództwa Sa da Bandeiry. Owszem wyraźnie powiada, 
że Sa da Bandeira pobił na głowę barona Casal, który uciekał przed nim 
do Hiszpanii. Po tem zwycięztwie miał zamiar Sa da Bandeira puścić się 
ze swojem wojskiem w  2 0 0 0  żołnierza ku południowi dla połączenia się 
z głównym korpusem pod Das Antasem.

Książę Pałmella miał się podać do dymissyi w skutek dekretu, którym 
się królowa ogłasza za absolutną.

Marszałek Saldanha odwoływał się w  swych depeszach na zdanie puł­
kownika W ilde ,  który miał oświadczyć, że między powstańcami sama cho- 
łota przewodzi. l y 111 czasem pułkownik W ylde  oburzony tem kłamstwem, 
oświadcza w Standardzie, że tego zdania nie oświadczył.

B e l g i a .
Wytoczone zostaną przed sąd przysięgłych sprawy z powodu pisemek 

ulotnych i karykatur,  jako też przeciw artykułowi Mefistofeles i Argus. 
Generalny prokurator będzie osobiście wprowadzał akt oskarżenia.

Malarz Gallait właśnie wykończył dzieło pokojowe, które królowa an­
gielska u niego zamówiła. Teraz pracuje nad wielkiem dziełem zamówio- 
nern od Ludwika Filipa do zbioru wersalskiego, a przedstawiającem koro- 
nacyą Balduina cesarza konstantynopolitańskiego.

A  u s t r y  a.
W i e d e ń ,  dn. 28- Listopada. — Dziś wyjechał nas poseł przy stolicy 

świętej, hrabia L i i t z o w ,  do Rzymu. W  ostatnich dniach częste miewał 
konfereneye z księciem Metternichem. — W ed ług  wiarogodnych zaręczeń 
nasza nadworna kuncellarya dosyć jest zadowoloną wiadomościami dyplo- 
matycznemi z Londynu i Paryża co do wcielenia Krakowa do monarchii 
austryackiej. — Pewna wysoko postawiona osoba zaręczała, że przewi­
dziano właśnie taki bój papierowy, jaki się teraz rozpoczął pomiędzy dzien­
nikami.

L w ó w ,  2 1 .  Listopada. — YVczora ogłoszono znów wyroki 31  oso­
bom,  które należały do sprzysiężenia odkrytego w Przemyślu roku 1 8 4 2 .  
Między uwięzionemi za związek Polakami znajdują się oficerowie, podofice­
row ie ,  kadeci i żołnierze z rozmaitych pułków. Dwóch oficerów zapewne 
na czele związku stojących zostało skazanych pierwotnie na śmierć, teraz
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ich ułaskawiono na 2 0  lat ciężkiej fortecy, kapelan pułkow y zaś skazany 
jest na lat 1 2 ,  kadeci, podoficerowie i żołnierze skazani są do robót około 
sypania szańcy według stopnia w in y , na lat 8 do 10. Jeden tylko oficer 
i jeden żołnierz zostali za niewinnych uznani. —  Po wcieleniu K r a k o w a ,  
obudzają tu  ogólną ciekawość stosunki chłopskie. Podobno po powrocie 
hrabiego Stadiona mają być ogłoszone ostateczne zmiany. Robocizny zostaną 
na połowę zmniejszone, poddani mają odtąd otrzymać role w posiadłość, 
a niemi zarządzać jak własnością i ociążać długami aż do jednej trzeci, a 
P° zezwoleniu władz królewsko-cesarskich mogą częściowo je odprzedawać. 
Właściciele mają prawTo wnosić do rządu o wynagrodzenie w miarę strat 
P°niesionych, które przecie rząd tylko może oceniać i przyzwalać. To jest 
główny z a r js  zraian ( które mają nastąpić w  stosunkach chłopskich i pod­
nieść podupadłą prowincyę.

W ł o c h y .
R z y m ,  dn. 19 . Listopada. — W czoraj, jako w rocznicę poświęcenia 

kościoła świętego piotra odbyło się uroczyste nabożeństwo, na którem znaj­
dował się papież. W szyscy kardynałowie byli podczas mszy, a na nie­
szporach po łączy ły  się dwie kapele, papieska i tum ska, które w yborny 
śpiew w ykonały . T ir dodać należy, że papież nie lubi światowej muzyki 
w  kościołach.

Od kilku dni zajmuje nas wypadek w miasteczku Bazzaro, położonćm 
w  legacyi bolońskiej. W ielu obywateli i urzędników przepędziło wieczór 
na zabawie w pewnym  dom u, a powracając do dom u, zostali napadnięci 
przez trzech żandarmów, k tórzy dali ognia z karabinów do powracających. 
Dwóch obywateli padło trupem  na drodze. Mieszkańcy miasteczka zbiegli 
się i mieli zamiar zemścić się na żandarm ach, gdy tymczasem ojciec zabitego 
młodzieńca w ystąpił i zaklinał, aby nie uprzedzali ramienia sprawiedliwo­
ści, które dosięgniętych niecnych zabójców. Jeżeli się potwierdzi ta wia­
domość, tak jak  opow iadają, to w idać, że pewne stronnictwo dokłada 
Wszelkich usilności, aby oburzyć poddanych przeciw rządowi.

Dowiadujemy się z Bolonii, że rząd chcąc zabezpieczyć obywateli ta­
mecznych przeciw napaściom nocnym , pozwolił im , aby odbywali nocne 
patrole z wojskiem. Pogłoska utrzym uje się, że kardynał ^aunicelli legat 
Bolonii zostanie odwołanym ze swojej posady.

G r e c y  a.
A t e n y ,  d. 15. Listopada. — W  dniu 12 . zostały izby zamknięte przez 

ministra m arynark i, gdyż prezes ministrów nie wychodził z pomieszkania 
dla słabości zdrowia. Z powodu tej choroby Kolletis zaw iadujający czte­
rema wydziałami porozdawał je  pomiędzy swoich kolegów, a mianowicie 
w ydział spraw  zagranicznych ministrowi w ojny Tzavellaz, wydział spraw  
duchownych i wew nętrznych ministrowi skarbu Poniropulos a wydział spra- 
wicdliości ministrowi marynarki.

Generał Kalergis ze służby czynnej został postawiony pod r o z p o r z ą d z e ­

nie ministerstwa wojny.
S t a n y  Z j e d n o c z o n e .

L o n d y n . — W edług ostatnich listów zN ew -Y orku, wielki ruch pano-

ruch ogromny; mnóstwo dzikich mułów spędzają tutaj z ogrodzeuia pobli­
skiego, starają się oswoić i zaprzęgają, 1 0 0 0  tucznych w ołów  już  popę­
dzono, a drugi tysiąc rychło odejdzie.

w ał w  handlu zbożowym w tern mieście. W  ostatnim tygodniu Paździei-

nika, kupiono dla A n g l i i  i Francyi 3 5 ,0 0 0  beczek mąki i 9 0 ,0 0 0  korcy 
zboza. Ostatnie ceny w ynosiły sześć dolarów (54  złp.) za becz'ę, mą i,
1 dolar 2 5  soldów (około 13 złp.) za korzec pszenicy pięknego gatunku.

Z Kalifornii otrzymaliśmy dość świeże wiadomości. Komodor Stockton 
ogłosił wszystkie porty  m exykaaskie na Oceanie Spokojnym w stanie o 
kady i udzielił okrętom zagranicznym 2 0  dni czasu do odpłynięcia- Od  ̂
W rześnia korweta amerykańska «Cyaue,« zaczęła krążyć pized portem k.an 
Bias i zabrała dwa statki mexykańskie do nadbrzeżnej żeglugi służące. Drugi 
okręt, bryk amerykański »W arren,« śmielszy w swych działaniach ośmie i 
się wypłynąć do portu Mazalta i zabrał tam bryk wojenny »Malek Adel,« 
na którym  zabrano do niewoli dwóch oficerów mexykanskich. Porty 
Guayma i Akapulko równie były blokowanemi. Z drugiej s t r o n y  deki eta 
sekretarza stanu prowincyi Zjednoczonych donoszą urzędnikom konior, zc 
prow ineya Y ukatan podlega odtąd wszystkim postanowieniom wzglęóe111 
M exyku wydanym. Powodem tego jest pow rót tej prowincyi do konfede- 
racyi m exykańskiej, która w  ten sposób odzyskawszy jeden z swych de­
partam entów najludniejszych i najbogatszych będzie mogła z nową *>ił% 
w ojnę prowadzić.

Czytamy wr jednej z gazet niemieckich: Kompania strzelców n i e m i e c k i c h  

Pod dowództwem wychodźca niemieckiego w yruszyła z H arm an, udając się 
d° Santa Fe. Kompania ta liczyła 9 4  ludzi i w dniu 26 . Sierpnia odpły*

parostatkiem »Little M issouri« przy okrzykach mieszkańców osady na 
brzegu rzeki zgromadzonych; w dniu 2. W rześnia dostała się ona do for- 
teczki Lawensworth a w dniu 20 . udała się dalej ku S an te-F e. Podobną 
drogę mało wojsk zrobiło, muszą bowiem ci ochotnicy przebyć 1 2 0 0  mil 
angielskich. po większej części wśród łąk nieprzejrzanych, zamieszkanych 
chyba przez dzikie pokolenia Indyan. Dwa pułki jazdy z artileryą i dwie 
kompanie piechoty już odeszły, a za niemi 1 0 0 0  wozów, każdy zaprzężo­
ny  sześciu mułami lub wołmi. Dwie więc kompanii stoi w Lawenworth go­
towych do w yjścia, a za niemi odejdzie 5 0 0  wozów z zapasami żywności 
i amunicyą. Pierwsze miejsce gdzie się zatrzymać mogą w drodze do Santa

Towarzystwo Agronomiczne.
(tVadeslaiio).

Towarzystwo Agronomiczne zawiązane w W ielkim  Xięstwie Poznań- 
skicm 28. G rudnia 1 8 4 4 . r. pomimo powszechnego zapału, k tó ry  się oka­
zał przy utworzeniu onego, nieupadło w praw dzie ale ledwie wiemy, że 
istnie, i owocu dotychczas nie wydało żadnego. —

Dziwna rzecz zaiste, iż zawsze p rzy  rozpoczęciu jakiegokolwiek bądź 
dzieła nadzwyczajna okazuje się pochopność, jakiś szał stow arzyszania się, 
pełno w początku zapału , energii, niezmordowanej czynności, podpisy 
składek sypią się chojnie, każdy najpiękniejsze rokuje nadzieje, przew idu­
jemy jasno i wyraźnie obfite owoce naszych zabiegów — ale i na tćm ko­
niec, zwolna zapał stygnie, nikt się ze składki nie uiszcza, mało kto na 
zebranie zjedzie, kilka posiedzeń bez dalszych skutków , kilka uchw ał, na 
jjtóre nikt nie zw aża, różne projekta przyjęte jednogłośnie, do k tórych  się 
nikt nie stosuje i wszystko ustaje, chwieje s ię , rozpada; tak się kończą 
wszystkie dotychczasowe stowarzyszenia. W y ją tek  stanow i T ow arzystw o 
Naukowej Pomocy, i które dzięki niezmordowanej D yrekcyi, a może tylko 
ś. p- j^j Prezesa wydało i wydaje owoce, roznosząc moralność i oświatę po 
niwach ojczystych: czemu upadło Tow arzystw o agronomiczne czyli raczej 
czemu leży jakby  w letargu nie dając ani iskierki życia o sobie nad tern 
zastanówmy się bliżej.

Każde stowarzyszenie mające na celu dobro ogółu na trzech głów nie 
opiera się warunkach.

1) Na jakich zasadach jest utworzone?
2 ) Siłach materialnych, które ma do swojego użytku
3 ) Jakie do swoich celów mieści w sobie si/y moralne ?

Jeżeli wyż wspomnione w arunki są z sobą w  harmonii, jaśniej mówiąc, 
jeżeli zasady odpowiadają duchowi czasu, siły  moralne to je s t poświęcenie 
sję dla dobra kraju jest ogólne, jeżeli duch publiczny dostatecznie w ykształ­
cony, cel 1 środek są pojęte i zrozumiane przez członków choćby tylko sta­
nowiących głow y T ow arzystw a i w końcu jeżeli siły materialne to je s t za- 
siłki pieniężne są odpowiednie i są zawarte w ew nątrz obywateli składają­
cych T ow arzystw o, każde stowarzyszenie pod jakąkolw iek zawiązane na­
zwa odpowie oczekiwaniom, będzie tera dla ludu, czem promienie słoneczne 
dla roślin , będzie rozlewało światło na o g ó ł, naród będzie w zrastał w  siłę 
i charakter, nabierze powagi i znaczenia, które mu się przynależą. 

T ow arzystw o agronomiczne przyjęło za zasadę:
Rozszerzenie gospodarstw a wiejskiego w najobszerniejszem znaczeniu 
jest celem 1 ow arzystw a, w szczególności polepszenia bytu  materialnego 
i moralnego między włos'cianami

tak brzmi pierwszy paragraf zawiązanego na 28- Grudnia Towarzystwa 
Cel piękny w  zasadzie, arcy ważny w skutkach, wielki w  następstwie swojem, 
zgadzający się z duchem czasu, powinien przemówić do narodu głosem na­
tchnienia, i 2 8 . Grudnia dał nam tego najwidoczniejszy przykład, upada 
zatem Towarzystwo nie dla przewrotnych zasad, bo zasady te są zdrowe 
i tylko stosowne do czasu, w którym żyjemy. —

Przejdźmy do w arunku drugiego, do sił materialnych. —
Lista członków pokazuje, że w dniu 2 8 . Grudnia było przeszło 5()0  

składkujących, w teuczas kiedy Towarzystwo było w powstaniu, liczba na 
6 0 0 0  przeszło zasiadłych dziedziców i dzierżawców w Wielkim X ięstw ie 
Poznańskiem wprawdzie mała ledwie 12ta część i gdyby opinia publiczna 
była wykształcona powinienby być odwrotny stosuuek, ale zawczesny by 
to był zarzut bo na pierwsze zawiązanie zawsze znaczna liczba; i jeżeli To­
warzystwo Naukowej Pomocy mogło dochody swoje doprowadzić do 1 0 ,0 0 0  
tal. czemuźby tego nie mogło zrobić Towarzystwo Agronomiczne, zarzuci 
niejeden. -  jNieuznanie Dyrekcyi Generalnej przez Rząd wstrzymało bie- 
naszego Tow arzystw a; ale wszakże pozwolił rząd exystowac Towarzystwom  
filialnym. -  A teraz cóż zrobiły Towarzystwa filialne, -  te tak mało. że 
nie warto o tem wspominać, czyź powiaty mające po kilkaset obywateli mo­
gących nieść składki nie mogą nic zrobić w tym względzie? czyż już nie 
miałoby być tyle funduszów aby się Towarzystwa filialne do kilku set tal. 
rocznej składki podnieść nie mogły, te fundusze są w  każdym powiecie 
mniej więcej, policzmy wszystkich dziedziców, dzierżawców, ludzi żyją­
cych z przemysłu i procentów po powiatach mogących po kilka, kilkanaście 
kilkadziesiąt tal. rocznej dawać składki, a zobaczymy, że siły materialne są* 
wewnątrz nas, i tem samym i drugi warunek exystencyi Towarzystwa jest 
dopełniony. —  Przejdźmy teraz do trzeciego do sił moralnych, — które na 
dwie główne rozłożemy części.

1)  Poświęcenie się dla dobra ogólnego i
V  Pojęcie i  zrozumienie ducha publicznego i  stosowne prowa­

dzenie czynności Towarzystwa.

■ ć jest Bents-Forth o 8 0 0  mil angiel. drogi. W  forteczcc Lawensworth

Człowiek zasklepiony w swoim własnym j a ,  niemający nic na celu 
prócz dogodzenia potrzebom sw oim , nie troszczący się o bliźnich swoich’ 
o naród swój, tem bardziej grzeszy im wyższemi go natura uposażyła zdol­
nościam i, im hojniej go uposażyła w majątek i znaczenie; choćby w łasna 
je  nabył pracą nie powinien zapomnieć o obowiązkach obywatela. Biada



1178

Ci Narodzie! k tó r y  dużo mieścisz w  sobie takich samolubów, to w yrzu tk i  
toczące jak  rak  w nętrzności  tw o je ,  tyra niebezpieczniejsze im mniej o sobie 
znak ów  życia dają.

Człowiek znów  poświęcający wszystko na p ierwsze lepsze cele, o któ­
ry c h  m u byle w spom nieć ,  że są  dla dobra k r a ju ,  bez względu czy podoła 
o f ia ro m , k tó rym  się dobrowolnie podc iąga , zginie pod  natłokiem nierozwa­
żnie i z b y t  hojnie  rozrzuconych d a ró w ,  upadnie bezskutecznie w sercu 
swoim za trzym a smutek i zgryzotę, żal niesłuszny czasem na swój własny 
n a ró d  i niebędzie się miał ni pożalić ko m u ; ale ten n igdy  ju ż  nie grzeszy 
zb y tec zn ie ,  ten czyni tylko n ie rozw ażnie ,  bo nie baczy na przyszłość na 
siebie i zawsze godzien wsparcia i opieki.

Lecz t a m , gdzie k ażdy  s tosow nie do możności swojej składa grosz 
w d o w i dla dobra k ra ju ,  tam , gdzie nie osobiste wyniesienie się, próżność 
lub zbytnia rozrzu tność  niesie pomoc lu d o w i , gdzie nie gw a ł to w n y  zapał, 
ale czyste moralne przekonanie  p ow odu je  u m ys ły  do niesienia wsparcia 
i pomocy, tam w czasie poko ju  szukaj p raw dz iw y ch  obyw ate li ,  k tórzy  się 
nie ustraszą  p ierwszem n iepow odzeniem, p ierw szą  lepszą z a p o rą ,  k tó rą  im 
w  drogę rzucono ,  przejęci świętością celu, słusznością sp raw y , poprow adzą  
rzecz dalej a jeżli się zaw iążą  w  stow arzyszen ie ,  będzie ono rosło z dniem 
każdym  w znaczenie i s iłę, jak  dąb stuletni rozpościera swoje konary ,  pod 
cieniem którego nie jeden  odpocznie i now ych  sił nabierze. Gorączkowy 
zapa ł  w  nie swoim obudzony  czasie, nieprzewidzianemi w s trzym any  zapory,

• zachwieje się i upadnie i zostawi — osłabienie, w s trzym an y  popęd ducha 
publicznego wzbierze w y s o k o , p rze ry w ając  groble i tam y, rozlewa się tćm 
silniej po całym narodzie. Jes t  u  nas poświęcenie się dla dobra ogólnego, 
ale nie masz pojęcia i zrozumienia środków , w szystko  chcemy mieć zaraz,
— natychm iast! nie dosięgłszy ce lu ,  cofamy się osłabieni w  nasze szczeliny
— i długo się nam yśla jąc , nic w  końcu nie robimy.

G d yb y  op in ia ,  duch publiczny, by ł się w zniósł  na w yższy  stopień, 
g d y b y  się zbawienność tego stowarzyszenia  ju ż  była u g ru n to w a ła ,  czyżby 
się kto b y ł  w y m ó w ił ,  kto choć odrobinę ma miłości ludu  i narodowości 
w  sobie od sk ład k i;  tu  właśnie widzimy, na czem nam z b y w a ;  nie byłżeto 
na jw ięk szy  dow ód słabości ducha naszego , że p o rw aw szy  się razem , jakby  
jednem  natchnieni pow o łan iem , nagle upadliśmy, j a k b y  wszelka możliwość 
podniesienia się zn ow u  nam była odjęta.

C z y ż  rozstrzeleni na tow arzys tw a  filialne, nie możemy p rzysposob ien ie  
jedn ą  pracę tem łatwiej w ykonalną  dla dyrekcyi g enera lne j , nie m ogły  ko­
mitety  pieczy nad ludem wiejskim w  bezpośrednią wniść styczność z tym  
ludem ? Czy urządzenie gospodarstw a popraw nego u  jakiego włościanina 
z funduszów  to w arzys tw a  było  i je s t  rzeczą n iem ożliwą? Czy nie pow in ­
no ju ż  było powstać przynajmniej jedno  pisemko gospodarcze dla lu d u ,  
rozpostarte  po szkołach, drugie dla oświeceńszej klassy na miejscu prze­
wodnika ro ln iczo -p rzem y s łow ego ?  C zyż  nie było można rozdysku tow ać  
i obrobić materyały  do mogącego się w  dalszym czasie założyć in s ty tu tu  
gospodarczego w X ięs tw ie?  Nie mogły  się wreszcie porozumieć to w a rz y s tw a  
filialne między so b ą ,  aby wspólnie do jednego d ąży ły  celu? — Czyż nic 
m am y w  Xięstwie gospodarzy  i gospodarstw  jak  T u r w ia ,  Chobienice, Sa- 
mostrzel ,  W itosławice  i t. p. i pełno mniejszych fo lw arków  w zo ro w o  za­
gospodarow anych . Ale brak ducha publicznego, p o w ta rzam , n iew yrob iona  
opinia w strzym uje  wszelkie działalności, czekajmy, aż kto nas na now o zwoła, 
zasypiajmy na laurach i w a w rzy n a ch ,  któremi ozdobiliśmy nasze skronie. 
O dpoczywało tow arzys tw o  agronomiczne dw a długie la ta ,  do działania czas 
wielk i ,  w zbudźm y się z le targu , podajm y sobie bratnie dłonie ,  u p raw ia j­
m y  ojczyste ro le ,  kształćmy siebie i lud n a sz ,  po s tęp u jm y  na zasadach, 
które p rzyję liśm y, a choć trudne  w  p oczą tkach , ale zbawienne w  skutkach 
rozpoczniemy dzieło.

A r ty k u ł  niniejszy jes t  częścią p rzedm ow y d z ie łka , k tóre  mam pod  ręką  
o tow arzys tw ie  agronomicznem w W ie lk ie in  X ięstwie Poznańskiem , o jego 
pow ołan iu  i przyszłera rozwinięciu.

W ła d y s ła w o w o  pod  C zarnkow em , w  G rudn iu  1 8 4 B. J . S.
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B eczk a  s p i ry tu s u  120 k w a r t  80  ° T ra l l e sa  Tal.  24* d o  25  w  w ięk szy ch
ilościach.

Z p o w o d u  z g o n u  D o k to r a  K a r o l a  M a r c i n ­
k o w s k i e g o  o d b ę d z ie  się w  kośc ie le  ko l leg ia ty  
S z r e d z k i ć j  dn ia  10. G ru d n ia  o godz in ie  9 tć j  
n a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e ,  p o cze m  cz ło n k o w ie  t o ­
w a r z y s t w a  p o m o c y  n a u k o w e j  w  p o w .  S z r e ń ­
s k  im  zam ieszkal i  ne w a ln e  z g ro m adzen ie  t o w a ­
r z y s tw a  ła sk a w ie  zeb rać  się raczą.

S z r o d a ,  dnia 1. G ru d n ia  1846.
K o m i t e t  t o w a r z y s t w a  p o m o c y  n a u k o -  

w e j  p o w i a t u  S z r e d z k i e g o .

Aukcya narzędzi ślósarskicb.
Z p r z y c z y n y  zu p e łn e g o  zan iechan ia  rzem iosła  

sp r z e d a w a ć  b ę d ę  p rz e z  p u b l icz n ą  l icy tacy ą  p rz y  
W r o n i e c k i e j  u l icy  N r .  7. na  d o le  w  ty ln em  za­
b u d o w a n iu ,  w  ś r o d ę  dnia  9. G ru d n ia  p rz ed  p o ­
łu d n ie m  o d  g o d z in y  9 t ć j ,  a z p o łu d n ia  o d  g o ­
d z in y  3ciej na rzę d z ia  ś ló sa rsk ie  z w szelk ie in i  
z a p a sa m i,  ja k o  t o :  d o b r e  zam ki ,  zaw iasy  itd.

A n s c h ii t z.
S z a n o w n ą  P u b l ic z n o ść  zaw iadora iam  niniej- 

szern ,  iż j a k o  m a js te r  ciesielski o s iad łem  w m ie­
ście  tn le js zeu i ,  i po lecan i się ła s k a w y m  w zg lę ­
dom . P o z n a ń ,  dn ia  30 . L is to p ad a  1846.

A u g u s t  K i r s c h t ,  m a js te r  ciesie lski; 
____________________ N o w y  r y n e k  Ń r .  8.

£  Z  dn iem  L  S ty czn ia  1847. z ac z y n a  się £$£ 
ja k  d a w n ie j  sp rz e d a ż  b a ra n ó w  w  tu tej 
szej ow cza rn i .  B ó w n ie ź  sp rz e d a w a n e

.. ----- - mmi.
N in ie jszem  zaw iadom iara  S z a n o w n ą  

|||£  P u b l iczn o ść ,  iż po  śm ierc i  mej m atki
Ph. R og gen  ob ję łam  c a łk o w ic i e  tu  w  P o -  io5i 
z n a n iu  - H o t e l  B e r l i ń s k i , '• p o ł o ż o n y  na-  

U l  p rzec iw k o  po cz ty .  — S ta ran iem  m o je m  J§ f  
| H  b ęd z ie  i n ada l  zas łu żyć  so b ie  na to  sam e |§>° 
w  z au fan ie ,  jak ie  ś. p. m atka  m oja  u S z a  w  

n o w n e j  P ub licznośc i so b ie  p ra w e m  sw ćm  
| H  p o s tę p o w a n ie m  zjedna ła .  f f l
U l  F .  M i ś k i e  w  i c  z.
» * * » * * * » «

Handel tytnniu i cygarów pod 
firmą I . MoraUńshi poleca się 
ze znacznym i bogatym wyborem 
tytoniu tureckiego.

P r a w d z i w i e  ś w.  p ł y n n y  A s t r .  
^  k a w i a r  w  d u ż y c h  z i a r n k a c h ,  

t łu s ty  w ę d ź .  W e z e r s k j  ł o s o ś , duże  R iigeuw , 
p ó łgęsk i,  n o w e  S m y rn eń sk ie  figi, d u że  W ł o s k i e  
m a ro n y  funt p o  5 sgr . ,  p ru u e le ,  H a m b .  w ęd l in ę  
i p o lęg w icę  o d e b r a ł  i po leca

j .  JKphmim, W o d n a  ulica J V f \  Śf.

Z aw iadam iam  S zan .  lu b o w n ik ó w  d o b re j  h e r ­
b a ty ,  że ta k o w ą  z n ó w  o d e b ra łe m  z W a r s z a w y  
i s p r z e d a ję  p o  cen ach  d aw n ie js z y c h .

J a b ł k o  w s k  i.

, Ś w ieże  S t r n s b u r s k .  p a s z t e c i k i  
z w ą t r ó b e k  g ę s i c h ,  H iszp . w i ­

n o g ro n a ,  św . sa rd e lk i ,  T e l t .  r z e p k i ,  M u szk a t ,  
ro d ze n k i  w  g ro n a c h ,  p rz e d n ie  m igdały  w s k o ­
ru p a c h ,  n o w e  cza rk i  m u s z lo w e  i św ieże L am -  
b e r l o w e  o rz e c h y  c e tn a r  p o  10 ta l . ,  fun t  zaś p o  
3  sgr. n a b y ć  m o żn a  u
Jósef JEphraitn $ w o d n a  ulica U l r .  s .

Stołowe ł wiszące lampy gazo­
we na jn o w sz eg o  k s z t a ł t u , j a k o  też g a z o -  
eter z fab ry k i  jFr. SchMMterd p o le c a  

H a n d e l  g a la n t e ry jn y  S. K r o n t h a l a .

W  dn iu  23. L is to p a d a  r. b. zginął z H o te lu  
S ask iego  pies z g a tun ku  ta x ó w ,  f a r b y  c z a rn o  
p o d p a la n e j ,  w a b ią c y  się E g a r ;  ł a tw y  zresz tą  d o  
p o z n a n ia ,  gd y z  ma z w y cz a j  w id ząc  je d z ą c y c h ,  
o sadzan ia  się na  z a d z ie ,  czyli s łużenia.

R ze le iu y  o d d a w c a  taxa  tego  o d b ie r z e  nagro­
d y  3  ta la ry .

P o z n a ń ,  dn ia  4. G ru d n ia  1846.
G .  E .  Roggen.

b ę d ą  o k o ło  30 0  m acior .
<5̂ 0 S im m e u a u ,  dnia  15. L is to p ad a  1846. « 

R u d o l f  B a ro n  L  u 11 w  i l z. «

O l i w i l ia'Sr'z
O B W I E S Z C Z E N I E  

O d  1. G ru d n ia  r. b. do  30. K w ie tn ia  r. następ , 
s p r z e d a w a n e  b ę d ą  codz ienn ie  w lesie m oim  S y ­
p n i e w s k i m  p o d  M arg on in em  w p o w iec ie  C h o -  
d z ie sk im :  d rz e w o  so s n o w e  i d ę b o w e ,  b u d o w lo -  
w e  i o p a ło w e ,  jak o teź  węgle. —  M a ją c y  chęć  
k u p ie n ia  raczą  się zgłosić d o  u rzęd n ik a  mego, 
m ieszk a ją ceg o  w  fo lw a rk u  K l o t h i l  d e n h o f  
p o d  M arg o n in em , ■

U w ia d o m ia m  z a r a z e m ,  że w lesie w sp o m n io -  
n y m  m oże  znaleść  za n a le ż y tą  n ag rod ą  z a t r u ­
dn ien ie  d o  W i e l k i ć j n o c y  r. następ . 8 0 — 100 lu ­
dz i,  b i ją c  sążn ie  lu b  rzn ąć  ta rc ice  i ła ty .  

P o z n a ń ,  w L is to p a d z ie  1846
F r y d e r y k  B a r l e b e n ,

kośeiolun .

W  niedzielę dnia ti. G rudnia 1846. r. 
będą mieli kazanie

W  ciągu tyffoduia od dnia 
27. Listopada do -3. Grudnia.

przed  południem . po południu.
urodź, się umarło ślub

wzięło
pari - low o.

l i t
I I ?

ef•— c/la>ł U-a— o 3.-N
W  kościele katedralnym . . . . X. Pn. Pluszczewski. _  _ 3 ! 3 2 3

Dnia 8. G rudnia . . X . Podpr. Stroessel.
W  kość. furii. S. M aryi Magd. . - Kon. T. K iliński. _  — 1 1 1 j

Dnia 8. Grudnia . . - Man. Amman.
W  kościele S. W ojciecha . . . - Prób. Urbanowicz. X . P rob. Urbanowicz. 2 ___ 5 I

Dnia 8. Grudnia . . Tenże
W  kościele S. M arcina . . . . . - Dziek. Kamieński. — — 3 3 3 5

D nia 8, Grudnia . . Tenże
Franciszk. (gm ina niem.-kalol.) . - Pr. Frouiholz. - P r. Grandke. — _ _

Dnia 8. Grudnia . . - P r. Grandke. - P r. From liolz.
W  kościele dawn, XX- Domin. - P r. Tomaszewski. — —- _

Dnia 8. G rudnia . - Praob. Slainm.
W kośc. S ióstr m iłosierdzia . , K leryk W aber. _ __ _ _

Dnia 8. G rudnia . . K leryk  W odkiew icz.
W  kośc. ewaniel. S. K rzyża. . Superintend. F ischer Kaz pom. Scliónborn. 1 3 1 7 1
W  kośc. ewaniel. S. P io tra  . . II. Kons. Dr Siedler. — _ 1 4 3 l
W  kościele garnizonowym . . . Nad Knzii. w. Cranz. 1 2 1 1

Opolem . . . 12 14 14 21 3


